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Z policyjnych ustaleń wynika, 
że kierujący volkswagenem 
22-latek nie ustąpił pierw-

szeństwa przejazdu pojazdo-
wi marki Volvo, kierowanemu 
przez 29-letnią kobietę. Do-

szło do czołowego zderzenia 
obu pojazdów. 
	
Jedna z trzech osób podróżu-
jących tymi autami uskarżała 
się na ból kręgosłupa. Po prze-
badaniu jej przez ratowników 
medycznych uznano, że nie 
wymaga ona hospitalizacji. Po-
zostałym dwóm uczestnikom 
zdarzenia nic się nie stało. Obaj 
kierujący byli trzeźwi. 22-letni 
kierowca volkswagena za spo-
wodowanie kolizji został ukara-
ny mandatem. 
	
Na miejscu zdarzenia interwe-
niowały policja, pogotowie oraz 
trzy zastępy straży pożarnej. 
Utrudnienia w ruchu na ul. No-
wodworskiej w Łajskach trwały 
do około 18.30.   

zig

Funkcjonariusze ustalili, iż kie-
rujący oplem 57-letni mężczy-
zna nie ustąpił pierwszeństwa 
kierującemu dodgem i do-
prowadził do zderzenia. Po 
sprawdzeniu stanu trzeźwo-
ści 57-latka wyszło na jaw, że 
w jego organizmie krąży pra-
wie promil alkoholu. Na szczę-
ście w wyniku tej kolizji nikt nie 
odniósł obrażeń. 

Teraz 57-letni mieszkaniec 
stolicy odpowie przed są-
dem za kierowanie pojaz-
dem w stanie nietrzeźwości. 
Grozi mu za to do trzech lat 
więzienia, sądowy zakaz pro-
wadzenia pojazdów oraz wy-
soka kara finansowa. – Za-
nim wsiądziemy po spożyciu 
alkoholu za kierownicę, po-
myślmy jak może zmienić 

się nasze życie, jeśli będzie-
my sprawcami zdarzenia dro-
gowego. Czy wypicie nawet 
niewielkiej ilości alkoholu jest 
warte poniesionych później 
negatywnych konsekwencji, 
a być może spędzenia wielu 

lat w więzieniu? Odpowiedź 
na postawione pytanie „Czy 
warto?” jest chyba dla każ-
dego oczywista – przestrze-
gają policjanci. 

Zig

Około godziny 15.00 służ-
by ratunkowe zostały powia-
domione przez mieszkańców 
jednego z bloków przy ul. Pol-
skiej Organizacji Wojskowej 
w Legionowie, że od około 
miesiąca nie widzieli swojego 
56-letniego sąsiada, a ponad-
to od jakiegoś czasu na kory-
tarzu dało się wyczuć inten-

sywny, nieprzyjemny zapach. 
Ponieważ nikt nie reagował na 
pukanie do drzwi, strażacy ra-
zem z policjantami postanowi-
li dokonać siłowego wejścia do 
lokalu. W środku znaleźli zwło-
ki 56-latka. Stan rozkładu cia-
ła wskazywał, że do zgonu do-
szło już jakiś czas temu. 
	
Policjanci pod nadzorem legio-
nowskiej prokuratury prowa-
dzą teraz w tej sprawie czyn-
ności wyjaśniające. Zwłoki 
mężczyzny zostały zabezpie-
czone i przesłane do Zakła-
du Medycyny Sądowej. Biegli 
będą tam ustalali dokładną 
przyczynę jego śmierci.  

Zig

TydzieńTydzień
nana  sygnalesygnale

Zgubiła go...Zgubiła go...
żarówka żarówka 
W ręce policjantów z powiatu legionowskiego 
wpadł kolejny pijany kierujący. W organizmie 
24-letniego kierowcy opla krążyło ponad 
półtora promila alkoholu. Mężczyzna wpadł,               
bo miał... przepaloną żarówkę.

Zdarzenie miało miejsce                 
w piątek (1 marca) po godz. 
22.00 w Nieporęcie. Mundu-
rowi z tamtejszego komisa-
riatu zatrzymali do kontro-
li opla. Ich uwagę wzbudził 
brak jednego ze świateł                   
w tym pojeździe. W trak-
cie prowadzenia czynności                                                                          
z 24-latkiem policjanci wy-
czuli od niego silną woń al-
koholu. Badanie alkomatem 
wykazało, że mężczyzna 
miał go w organizmie po-
nad 1,5 promila! 

Mundurowi natychmiast 
zatrzymali mu prawo jaz-
dy. 24-latkowi za kiero-
wanie pojazdem w stanie 
nietrzeźwości grozi teraz 
nie tylko długotrwały za-
kaz wsiadania za kierow-
nicę, ale także do trzech 
lat więzienia. Nie obej-
dzie się również bez su-
rowej kary finansowej.                                  
O jego dalszym losie zde-
cyduje sąd.

zig

Cicha śmierćCicha śmierć  
Makabrycznego odkrycia dokonali strażacy i policjanci, którzy w niedzielne 
(3 marca) popołudnie siłowo weszli do jednego z mieszkań na osiedlu Ko-
złówka w Legionowie. W środku znaleziono zwłoki 56-letniego mężczyzny. 
Znajdowały się one już w znacznym stopniu rozkładu.

Kolizja z promilami
W piątek (1 marca), chwilę po godz. 18.00, dy-
żurny Komisariatu Policji w Nieporęcie został 
poinformowany, że na skrzyżowaniu ulic Po-
gonowskiego i Wojska Polskiego doszło do 
zdarzenia drogowego. Jak się okazało, jego 
sprawca był pijany.

Czołówka na „V”Czołówka na „V”
Do czołowego zderzenia dwóch pojazdów oso-
bowych doszło w sobotę (2 marca) przed godzi-
ną 18.00 na ul. Nowodworskiej w Łajskach. Sa-
mochodami jechały w sumie trzy osoby. Żadnej 
z nich nic poważnego się nie stało.

Uciekał przed ciężarówką?Uciekał przed ciężarówką?
W sobotę (2 marca) po godzinie piątej rano na ul. Nowodworskiej w Skrze-
szewie, w pobliżu skrzyżowania z Leśną, doszło do groźnie wyglądają-
cego zdarzenia drogowego. Samochód osobowy wpadł do przydrożnego 
rowu i uderzył w karpę drzewa. Jego kierowcy nic się nie stało.
Kierujący renaultem ze-
znał policjantom, że wje-
chał do rowu, bo usiłował 
uniknąć zderzenia z jadą-
cym z naprzeciwka samo-
chodem ciężarowym, który 
zjechał nagle na jego pas ru-
chu. Mundurowi z Wielisze-
wa będą teraz weryfikować 
te zeznania i jeśli się one po-
twierdzą, to ich następnym 
krokiem będzie ustalenie 
tego, kto kierował ciężarów-
ką i dotarcie do niego. 

W wyniku zderzenia z karpą 
auto osobowe zostało poważ-
nie uszkodzone. Jego kierowcy 
na szczęście nic się nie stało i o 
własnych siłach opuścił znisz-
czony pojazd. Na miejscu zda-

rzenia interweniowała policja, 
a także strażacy z OSP Skrze-
szew. Działania służb zakoń-
czyły się około godziny 6.30.          

zig
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Widok naWidok na
bezpieczeństwobezpieczeństwo
Otwarcie przed kilkoma laty plenerowej siłowni nieopodal ronda przy uli-
cy Husarskiej było huczne i najwyraźniej zrobiło jej dobrą reklamę. Inna 
sprawa, że nawet bez niej zapewne cieszyłaby się wzięciem. Dość szybko 
pojawił się tam jednak problem, któremu skutecznie zaradzić ma dopiero 
wzięcie obiektu na kamerowe oko.
Kameralna plenerowa „siłka” 
odpowiadała na potrzeby wie-
lu spółdzielców, którzy takie-
go obiektu oczekiwali w tym 
miejscu od ładnych paru lat. 
Nic dziwnego, że od razu przy-
padł im on do gustu. – Spora 
liczba mieszkańców okolicz-
nych bloków chętnie korzy-
sta z tej siłowni. Przychodzą 
tu ludzie w różnym wieku                                    
i dzięki temu, przy okazji wy-
konywania ćwiczeń, kwitnie 
międzypokoleniowa integra-
cja – podkreśla Danuta Ulkie, 
przewodnicząca Rady Osiedla 
Sobieskiego. 

Jest jednak coś, co często ową 
integrację zakłóca. Oprócz osób 
spragnionych relaksu położony 
w ustronnym miejscu obiekt 
zaczął przyciągać także miło-
śników obficie zakrapianych 
biesiad pod chmurką. Ich gło-
śne zachowanie i niewybred-
ny język sprawiły, że z siłowni 
stopniowo przestali korzystać 
zwykli, spokojni mieszkańcy.                                                 
– Dochodziło i wciąż dochodzi 
tutaj do aktów wandalizmu, 
chuligaństwa, często zakłó-
cana bywa cisza nocna. Inter-
wencje służb nie do końca skut-
kowały, a najgorsze jest to, że 

ostatnimi laty pojawiały się tu 
duże grupy intruzów, nieko-
niecznie składające się z miesz-
kańców okolicznych budynków                                                                         
– mówi szefowa osiedlowej 
rady. – To miejsce, zamiast być 
odwiedzane przez mieszkań-
ców, przez tych, którzy chcą 
zdrowo funkcjonować i robić 
dobry użytek z tych urządzeń, 
po prostu nie było wykorzysty-
wane – potwierdza Adam Nad-
worski, komendant Straży Miej-
skiej w Legionowie.

Nie było, bo na porządku dzien-
nym, a zwłaszcza nocnym, sta-

ło się zanieczyszczanie terenu 
i załatwianie tam przez intru-
zów potrzeb fizjologicznych. 
Trudno się dziwić, że okolicz-
ni mieszkańcy, poprzez swo-
ich reprezentantów w Radzie 
Osiedla Sobieskiego, postano-
wili jakoś temu zaradzić. Nieza-
leżnie od próśb o interwencje 
Policji i Straży Miejskiej, uzna-
li, że warto byłoby, aby ich si-
łownię miał na oku legionowski 
monitoring. Pierwszy wniosek 
w tej sprawie dotarł do ratusza 
jesienią 2018 roku. Z różnych 
względów, przede wszystkim 
technicznych, trudno było jed-
nak załatwić go od ręki. – Żeby 
podłączyć kamerę, nie wystar-
czy tylko zasilanie. Potrzebne 

są też albo częstotliwość radio-
wa, albo światłowód. Wszelkie 
wymagania techniczne trze-
ba tak dopiąć, żeby wszystko 
funkcjonowało później bez za-
rzutu – tłumaczy komendant. 
Na przeszkodzie w objęciu si-
łowni miejskim monitoringiem 
stała ponadto informatyczna 
wydolność całego systemu. 
Teraz, kiedy w toku są prace 
związane z jego modernizacją 
i rozbudową, miejscy strażnicy 
mogą już przekazać mieszkań-
com dobre wieści. – To miejsce 
będzie objęte stałym monito-
ringiem miejskim. Pojawią się 
tutaj stałopozycyjne kamery, 
które non stop będą obserwo-
wały cały teren. Tak więc mogę 

obiecać, że dzięki nim oraz pra-
cy operatorów monitoringu to 
miejsce stanie się bezpieczne                
– dodaje Adam Nadworski.  

Upór i cierpliwość spółdzielców 
doprowadziły więc do szczęśli-
wego finału. – Zabiegi ze strony 
przedstawicieli spółdzielców, lu-
dzi, dla których to miejsce było 
ważne i istotne, spowodowa-
ły, że w końcu przekonaliśmy 
wszystkich, żeby ten punkt ka-
merowy tutaj powstał – przy-
znaje komendant. W zasięgu 
kamer siłownia przy Husar-
skiej powinna znaleźć się naj-
dalej za kilka tygodni. Danu-
ta Ulkie liczy, że ich obecność 
wpłynie nie tylko na zwyczaje 
kłopotliwych intruzów. – Mając 
świadomość w kwestii zainsta-
lowanych tu kamer, właścicie-
le czworonogów zapewne lepiej 
zadbają o to, żeby sprzątać po 
swoich pupilach – liczy Danu-
ta Ulkie. Czas pokaże, czy speł-
nią się nadzieje mieszkańców 
związane z obecnością Wielkie-
go Brata. Nadzieje tak samo jak 
on – wielkie.
   

Wonder

Dążenie do nowoczesnościDążenie do nowoczesności
– wywiad z Prezesem PWK „Legionowo”
Jak każda duża firma, również 
Przedsiębiorstwo Wodociągo-
wo-Kanalizacyjne „Legiono-
wo” do sprawnego działania 
potrzebuje odpowiednich środ-
ków transportu. Dlatego z roku 
na rok modernizuje swoją flo-
tę samochodową oraz obiekty 
służące do jej parkowania i ob-
sługi. Modernizuje, lecz także – 
jak w kolejnej rozmowie zdra-
dza prezes Grzegorz Gruczek 
– zbudował ogromny garaż cał-
kiem od podstaw.

Skąd wziął się pomysł na po-
stawienie przy zlewni PWK 
całkiem nowego, wielofunk-
cyjnego budynku ze stanowi-
skami do parkowania samo-
chodów specjalistycznych?
Mamy w firmie wielkogabary-
towy tabor: wozy asenizacyj-
ne, samochody WUKO i inne 
pojazdy, które dodatkowo, ze 
względu na specyficzną pra-
cę, powinny być garażowane 
w pomieszczeniach gwaran-
tujących – nawet przy niskich 
temperaturach – pełną spraw-
ność i możliwość działania.                                                                           

A ponieważ nasz tabor się 
zwiększył, niezbędne było pod-
jęcie działań zmierzających do 
realizacji stacjonowania spe-
cjalistycznych pojazdów zwią-
zanych z gospodarką ścieko-
wą. Wtedy zapadła decyzja 
o budowie na terenie punktu 
zlewnego dużego, pięciosta-
nowiskowego garażu z częścią 
socjalną. Jest to obiekt nowo-
czesny, bardzo dobrze izolo-
wany, aby nawet przy dużych 
mrozach samochody przeby-
wały w dodatnich temperatu-
rach. Do ogrzewania budynku 
wykorzystujemy prąd z poło-
żonej w tym rejonie instalacji 
fotowoltaicznej. Jesteśmy też 

podłączeni do legionowskie-
go PEC-u, więc gdyby były ta-
kie potrzeby, to alternatywnie 
możemy skorzystać również                          
z jego usług. 

A co będzie z miejscami,                    
na których wcześniej stacjo-
nowały wspomniane wozy?
Kiedy miejsca garażowe na 
terenie naszej bazy zostaną                        
w części zwolnione i duże sa-
mochody, w tym również ko-
parki, przejadą na Punkt Zlew-
ny Łajski, planujmy stworzyć 
tutaj zaplecze logistyczne tylko 
i wyłącznie dla floty związanej 
z wodą. W tej chwili mamy tu 
dwie mobilne beczki na wodę 
czystą, a będziemy chcieli mieć 
ich więcej, z uwagi na uwarun-
kowania strategiczne. Planuje-
my beczki przewożone za po-
mocą samochodu hakowego. 
Pozwoli to nam szybciej re-
agować na dostawę wody do 
ludzi w przypadku wystąpie-
nia awarii. Tym samym zwięk-
szamy bezpieczeństwo awaryj-
nego zaopatrzenia w wodę dla 
mieszkańców naszego miasta.

Czy oprócz tego planuje pan 
zakup nowych samochodów 
specjalistycznych?
Mamy około 25 różnego typu 
pojazdów. Wymieniliśmy nie-
dawno jeden z wozów aseniza-
cyjnych. Stary pracował u nas 
13 lat, miał małą pojemność                                                                                  
i już nie był tak wydajny                                                                 
i ekonomiczny. Kolejnym no-
wym autem będzie samochód 
WUKO. Zakupiliśmy również 
kolejną mniejszą koparkę, po-
jawi się też wspomniany już 
samochód hakowy, umożli-
wiający szybki transport cy-
stern z wodą. Z naszych beczek 
mogą korzystać i korzystają 
inne gminy, kiedy przydarza 
się im poważna awaria. Oczy-
wiście usługa ta jest odpłatna.   

Czy w PWK rozważa się 
zwiększenie liczby aut elek-
trycznych?
W tej chwili posiadamy je-
den samochód elektryczny                                    
i przymierzamy się do zaku-
pu kolejnego. Ten nowy samo-
chód będzie wykorzystywa-
ny przez grupę zajmującą się 
odczytami wodomierzy oraz 
grupę wymieniającą liczniki 
wody. Mam nadzieję, że po-

jazdy te będą taniały, bo jed-
nak ewidentnie jest to duży 
wydatek. Na szczęście nasz 
obecny „elektryk” został do-
finansowany przez Narodo-
wy Fundusz Ochrony Środo-
wiska i Gospodarki Wodnej. 
Złożyliśmy stosowny wniosek 
i otrzymaliśmy wsparcie. O ta-
kie wsparcie wystąpimy rów-
nież w przypadku zakupu ko-
lejnego pojazdu.

Skąd PWK zamierza czer-
pać „paliwo” do zasilania 
pojazdów elektrycznych. 
W naszej bazie posiadamy sta-
nowisko, które czerpie prąd                                                         
z instalacji fotowoltaicznej.                                           
Na terenie Punktu Zlewnego, 
w nowym garażu, mamy dwie 
stacje ładowania korzystające 
z produkowanego przez nas 

prądu z instalacji fotowolta-
icznej. Bierzemy też pod uwa-
gę stosowanie innych, obec-
nie alternatywnych paliw. 
Podpatrywałem, jak to wyglą-
da w podobnych firmach wo-
dociągowych w kraju i za gra-
nicą, m.in. w Pradze. Używają 
tam samochodów WUKO, któ-
re są napędzane LNG (skro-
plonym gazem ziemnym                                               
– przyp. red.). Mają one wiele 
zalet: są niskoemisyjne i bar-
dzo ciche, praktycznie nie sły-
chać, jak one pracują. Jest to 
szczególnie ważne w nocy, kie-
dy podczas awarii musimy czy-
ścić sieć, nie budząc przy tym 
mieszkańców. Aktualnie wadą 
tego typu rozwiązań jest to, że 
w Warszawie jest mało stacji 
korzystających z LNG, gdzie 
moglibyśmy tankować.
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PorozumieniePorozumienie z prezydentem z prezydentem
Z hasłem „Wspólnie po zwycięstwo” komitet wyborczy lokalnego stowarzyszenia Porozumienie Sa-
morządowe rozpoczął właśnie rozkręcającą się z dnia na dzień walkę o gminne oraz powiatowe 
mandaty. Do kampanijnego boju jego kandydatki i kandydaci znów ruszą pod wodzą swego niekwe-
stionowanego lidera, prezydenta Legionowa Romana Smogorzewskiego
Startująca z list Porozumie-
nia Samorządowego dobo-
rowa grupa 41 aspirujących 
do mandatów mieszkanek                        
i mieszkańców plan ma bar-
dzo ambitny: liczą oni miano-
wicie co najmniej na powtó-
rzenie sukcesu sprzed kilku 
lat, kiedy to w wyborach do 
Rady Miasta Legionowo Poro-
zumienie zdobyło największą 
liczbę głosów, umieszczając                                                                              
w niej dzięki temu siedmioro 
radnych. – Startujemy w wy-
borach samorządowych, wie-
rząc w zwycięstwo, tak jak to 
było pięć lat temu. Wystawia-
my kompletne listy do rady 
miasta w czterech okręgach 
oraz listę do powiatu z okrę-
gu legionowskiego. Są na nich 
osoby o różnych poglądach 
politycznych, różnych profe-
sji i pasji, są nauczyciele, leka-
rze czy przedsiębiorcy, są lu-
dzi młodzi i dojrzali. Ale łączy 
ich wszystkich jedno: miłość do 
Legionowa i dbałość o sprawy 
mieszkańców – zapewnia Anna 
Łaniewska, liderka w okręgu nr 
3 do Rady Miasta Legionowo. 
Dodając, że jej koleżanki i ko-
ledzy z założenia stronią od tak 
zwanej wielkiej polityki i dzi-
wią się, gdy na przykład lokal-
ne stowarzyszenie „przykleja 
się” do dużej partii politycznej, 
aby poprzez to zdobyć więcej 

głosów. Choć, z drugiej strony, 
w polityce nic nikogo dziwić już 
raczej nie powinno...

W wyborczej drużynie Porozu-
mienia Samorządowego zna-
leźli się zarówno doświadczeni 
samorządowcy i lokalni spo-
łecznicy, jak też osoby dopie-
ro rozpoczynające swoją przy-
godę z lokalną polityką. Jest 
wśród nich 21 kobiet oraz 20 
mężczyzn. W połowie okręgów 
do legionowskiej rady miasta 
liderkami na dwóch pierw-
szych miejscach są właśnie 
panie. Średnia wieku kandy-

datów obojga płci to niespełna 
50 lat: najmłodszy ma 19 lat, 
a najstarszy 77. – Kolejny raz 
przystępujemy do wyborów 
z naprawdę mocną, ambit-
ną i znającą się na rzeczy dru-
żyną. Wiemy, czego oczekują 
mieszkańcy i wiemy też, jak 
to osiągnąć. A naszym spraw-
dzonym liderem jest oczywi-
ście Roman Smogorzewski, 
prezydent Legionowa – pod-
kreśla Michał Kobrzyński, lider 
powiatowej listy PS.

Jeśli chodzi o program od 
lat działającego w Legiono-

wie, dobrze ludziom znane-
go stowarzyszenia, zakłada 
on – najogólniej rzecz ujmu-
jąc – dalszy rozwój miasta.                                            
Z naciskiem na poprawę bez-
pieczeństwa, szczególnie dzie-
ci oraz osób starszych, lecz 
także dalsze zazielenianie Le-
gionowa czy rozwój stref re-
laksu: parków i placów zabaw. 
Działacze PS stawiają ponadto 
na wygodny transport i nowo-
czesną edukację. Ważne jest 
dla nich także kompleksowe 
wsparcie seniorów oraz ludzi 
z niepełnosprawnościami. Za-
mierza o to zadbać m.in. jeden 
z reprezentantów tego ostat-
niego środowiska, od lat poru-
szający się na wózku Wojciech 
Kowalczyk. – Postaraliśmy 
się, aby na naszych listach 
naprawdę było w kim wybie-
rać, ale jeszcze ważniejsze 
jest chyba to, żeby w niedzielę                                                                     
7 kwietnia w ogóle wziąć udział 
w wyborach. Bo o przyszłości 
i rozwoju miasta powinni de-
cydować wszyscy jego miesz-
kańcy – zachęcają kandydat-
ki i kandydaci Porozumienia 
Samorządowego. Zapewnia-
jąc jednocześnie, że dla dobra 
Legionowa i powiatu z każdym 
mającym ten sam cel są w sta-
nie dojść do… porozumienia. 

Wonder 

OGŁOSZENIE O PRZETARGU

 
Gmina Legionowo w imieniu której działa KZB Legionowo Spółka z o.o. 
ogłasza przetarg ustny nieograniczony (licytacja) na wydzierżawienie na 
okres 3 lat, nieruchomości o pow. 1.701,70 m² częściowo zabudowanej 
budynkiem usługowym w zespole z halą stalową o pow. 869,66 m² poło-
żonej w Legionowie przy ul. Suwalnej , obr. ew. 70, nr dz. 3/16.

1. Gmina Legionowo w imieniu której działa KZB Legionowo Spółka                   
z o.o. ogłasza, że w dniu  26 marca 2024 roku o godzinie 13.00 w siedzi-
bie KZB Legionowo Sp. z o.o., ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 odbędzie się prze-
targ ustny nieograniczony (licytacja) na wydzierżawienie na okres 3 lat, 
nieruchomości o pow. 1.701,70 m² częściowo zabudowanej budynkiem 
usługowym w zespole z halą stalową o pow. 869,66 m² położonej w Legio-
nowie przy ul. Suwalnej, stanowiącej cześć działki nr 3/16 w obr. ew. 70.                                                                   

2. Dla działki prowadzona jest przez Sąd Rejonowy w Legionowie                      
IV Wydział Ksiąg Wieczystych, Księga Wieczysta nr WA1L/00000066/3. 

3. W miejscowym planie zagospodarowania przestrzennego miasta Le-
gionowa działka położona jest na terenie przestrzennym pod zabudowę 
przemysłową. 

4. Przed przystąpieniem do przetargu każdy zainteresowany winien 
zapoznać się z przedmiotem dzierżawy i jego lokalizacją.                                                                                  

5. Wysokość wywoławcza miesięcznego czynszu dzierżawy                   
wynosi 2,45 zł netto/1 m²/miesiąc oraz należny podatek VAT w wy-
sokości 23%. 

6. Postąpienie nie może wynosić mniej niż: 0,50 zł/m2.

Ustalona stawka czynszu będzie jednostronnie waloryzowana przez 

Wydzierżawiającego raz w roku kalendarzowym w drodze pisemnego 
powiadomienia, zgodnie ze średniorocznym wskaźnikiem wzrostu cen 
towarów i usług konsumpcyjnych ogłaszanym przez Prezesa GUS za rok 
ubiegły.
Podstawą każdorazowej waloryzacji jest czynsz obowiązujący w ostat-
nim, przed daną waloryzacją okresie rozliczeniowym, jednakże w przy-
padku, gdy wskaźnik waloryzacji będzie ujemny, Dzierżawca zobowiąza-
ny będzie do zapłaty czynszu w wysokości należnej za poprzedni okres.                                                    
Czynsz dzierżawny płatny będzie w terminie 14 dni od daty wysta-
wienia faktury przez Wydzierżawiającego przelewem na konto lub                                
w kasie Wydzierżawiającego przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 (o dotrzy-
maniu terminu dokonania wpłaty decyduje data wpływu na rachunek                          
Wydzierżawiającego).
Niezależnie od obowiązku uiszczania czynszu, Dzierżawca bę-
dzie ponosił koszty utrzymania i korzystania z nieruchomości,                                                                                            
w tym należności  publiczno – prawne (podatek od nieruchomości). 
Dzierżawca będzie ponosić koszty zużycia energii elektrycznej oraz wy-
wozu nieczystości stałych na podstawie odrębnych umów zawartych                           
z usługodawcami.

7. Wadium ustalone w wysokości 800,00 zł. co stanowi ok. 20% mie-
sięcznego czynszu netto określonego w oparciu o cenę wywoławczą za 1 m².
W przetargu mogą wziąć udział osoby fizyczne i prawne, jeżeli wpłacą 
wadium na rachunek bankowy KZB Legionowo Spółka z o.o. prowadzony 
przez ING Bank Śląski O/Legionowo, nr 73105010121000000502411663 
najpóźniej w dniu 26 marca 2024 r. do godziny 15:00
UWAGA: Za termin wpłaty wadium za pośrednictwem banku uważa się 
datę wpływu środków na rachunek bankowy KZB Legionowo Spółka z o.o.
Zwrot wadium nastąpi:

- dla zwycięzcy przetargu - po podpisaniu umowy dzierżawy wadium 
zostanie zaliczone na poczet pierwszych opłat z tytułu czynszu dzierża-
wy, a w przypadku uchylenia się od podpisania umowy dzierżawy ulega 
przepadkowi,
- pozostałym osobom wadium zostanie zwrócone w wysokości nominal-
nej w ciągu 3 dni /roboczych/ po zakończeniu przetargu na rachunek 
bankowy podany przez uczestnika przetargu.

8. Organizator zastrzega sobie prawo odwołania przetargu bez podania 
przyczyny
- art. 701 § 3 Kodeksu Cywilnego. 

9. Wykaz o przeznaczeniu nieruchomości przeznaczonej do wynajęcia 
podany był do wiadomości publicznej i na tablicy informacyjnej KZB Le-
gionowo Spółka z o.o. oraz Urzędu Miasta na okres 21 dni tj. od dnia od 
dnia 30 marca 2023 r. do 19 kwietnia 2023 r.

10. Ponadto w tygodniku powiatu legionowskiego „Miejscowa na 
weekend” z dnia z dniu 30 marca 2023r. podana została informacja o wy-
wieszeniu tego wykazu.

11. Uczestnik przetargu może zaskarżyć czynności związane z prze-
prowadzeniem przetargu do Prezesa KZB Legionowo Spółka z o.o. Skargę 
wnosi się w terminie 7 dni od daty przetargu.

12. Bliższych informacji udziela KZB Legionowo Spółka z o.o., 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, pod nr tel. 766 47 38.
13. K Z B Legionowo Spółka z o.o. zawiadamia nabywcę o miejscu                           

i terminie podpisania umowy w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia prze-
targu po uzyskaniu zgody właściciela terenu Gminy Miejskiej Legionowo.
							     
				    Irena Bogucka

Prezes Zarządu

Izba do odbudowyIzba do odbudowy
Choć każdy z nich pracuje na własny rachunek, 
w pewnych kwestiach lokalni przedsiębiorcy 
powinni działać razem. I jednym głosem mówić 
o ważnych dla nich sprawach. Firmom z Legio-
nowa i okolic od lat stara się w tym pomagać 
Powiatowa Izba Gospodarcza. Pora jednak po-
móc w rozwoju jej samej, na czym obecni oraz 
przyszli członkowie PIG mogą tylko zyskać.
Co daje branżowa solidarność, 
widać choćby po masowych pro-
testach górników, rolników lub 
transportowców. Wspólnie, jako 
jedna grupa zawodowa, doma-
gając się spełnienia swoich po-
stulatów, są oni w stanie szybko 
osiągnąć zamierzone cele. Inna 
sprawa, że czasem przy uży-
ciu zbyt radykalnych metod, co 
oczywiście budzi niekiedy uza-
sadnione wątpliwości. Tak czy 
inaczej, razem naprawdę moż-
na więcej. – Od lat powtarzam 
to koleżankom i kolegom ze sfe-
ry lokalnego biznesu, zwłaszcza 
tym, którzy wciąż nie widzą ko-
rzyści z należenia do takich or-
ganizacji jak Powiatowa Izba 
Gospodarcza. Jasne, nie za-
wsze są to profity bezpośrednio 
przeliczalne na złotówki, ale lu-
dzie interesu powinni trzymać 
się razem, a nasza Izba bardzo 
zacieśnianie takich kontaktów 
ułatwia – mówi Andrzej Piętka, 
legionowski przedsiębiorca i sa-
morządowiec.  

Obecnie do Powiatowej Izby 
Gospodarczej należy około 
setki firm, spośród kilku tysię-
cy funkcjonujących na terenie 
powiatu. To niewiele. Zdaniem 
długoletniego miejskiego radne-

go, od podstaw znającego wol-
norynkową gospodarkę, jedną 
z przyczyn może być peryferyj-
na lokalizacja siedziby organiza-
cji, mieszczącej się w biurowcu 
starostwa. – Jeśli rzeczywiście 
tak jest, nadarza się teraz świet-
na okazja, by to zmienić. Dla-
tego postaram się znaleźć dla 
PIG godne miejsce w budynku 
opuszczonym przez Ośrodek Po-
mocy Społecznej, który miasto 
w całości przeznaczyło na po-
trzeby miejscowych organiza-
cji pożytku publicznego. Dzięki 
temu członkom Izby łatwiej by-
łoby się spotykać i zapraszać do 
niej nowe firmy – uważa Andrzej 
Piętka. Podkreślając, że PIG po-
winna wreszcie stać się „etato-
wym” ciałem konsultacyjnym, 
pytanym o zdanie w kwestiach 
ważnych dla rozwoju miasta                                                                             
i powiatu. To przecież działający 
w każdej gminie przedsiębiorcy 
i generowany przez nich ruch w 
życiu gospodarczym mają klu-
czowy wpływ na jej kondycję 
finansową. Tak więc, również 
dla dobra mieszkańców, repre-
zentanci świata biznesu powin-
ni być w samorządzie słyszalni. 
Wszyscy zrobią na tym dosko-
nały interes.  

red.
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K Z B Legionowo Spółka z o.o. 
posiada do wynajęcia lokale mieszczące się 

w budynku przy
ul. Jagiellońskiej 13 a w Legionowie

1.  Lokal nr 3 (21,42 m2) wraz z częścią wspólną (3,25 m2) 
      o łącznej powierzchni 24,67m2,

2. Lokal nr 11 (15,11 m2) wraz z częścią wspólną (2,27 m2) 
     o łącznej powierzchni 17,38m2,

Wysokość miesięcznego czynszu najmu wynosi netto 35,00 zł/m2 
+ należny podatek VAT w wysokości 23%. 
Wynajmujący obciążać będzie Najemcę comiesięcznie na podstawie 
faktury za koszty eksploatacyjne związane z przedmiotem najmu: 
konserwacja instalacji elektrycznej, wodno-kanalizacyjnej, c.o., utrzy-
manie czystości w budynku i na zewnątrz, wywóz nieczystości sta-
łych, usługi kominiarskie, monitoring, konserwacje sieci telefonicznej 
i internetowej oraz koszty mediów: zużycie energii elektrycznej, c.o., 
zużycie wody i kanalizacji, rozliczane proporcjonalnie do zajmowanej 
powierzchni budynku, oraz internet rozliczany proporcjonalnie do ilo-
ści najemców korzystających z usługi.    

Stawka czynszu będzie waloryzowana jednostronnie przez Wynajmu-
jącego raz w roku kalendarzowym w drodze pisemnego powiadomie-
nia, zgodnie ze średniorocznym wskaźnikiem wzrostu cen towarów                
i usług konsumpcyjnych ogłaszanym przez Prezesa GUS za rok ubiegły. 
   
Bliższych informacji udziela K Z B Legionowo Spółka z o.o. 
ul. marsz. J. Piłsudskiego 3 pod nr tel. 22 766 47 38.

Niepubliczne Przedszkole 
Wesołe Sówki w Legionowie 

– placówka bezpieczna i przyjazna dzieciom 
– ogłasza zapisy na nowy rok szkolny 2024/2025:

–  dla dzieci 3-letnich – rocznik 2021 – do oddziałów 
przy ul. Jagiellońskiej 40 
i Al. 1 Dywizji Zmechanizowanej 16

–  dla dzieci 6-letnich – rocznik 2018 – do oddziału 
przy Al. 1 Dywizji Zmechanizowanej 16.

Kontakt telefoniczny: 22 732 19 53,  515 472 424.
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USŁUGI
	■MALOWANIE – 
TAPETOWANIE – REMONTY 
OSOBIŚCIE - 694-065-757

	■Naprawy Awarie 
Remonty Hydrauliczne 
692-827-915

	■Elektryk 515 010 373

	■CYKLINOWANIE 
UKŁADANIE 507 603 653

	■Docieplanie 
budynków szybko, 
tanio, solidnie                
502 053 214

11 marca 2024 roku

 KZB Legionowo Sp. z o.o.

Nauczyciela wychowania przedszkolnego

Poszukuje do Niepublicznego Przedszkola
Wesołe Sówki w Legionowie:

Wymagane kwalifikacje:
• wykształcenie wyższe pedagogiczne (specjalność uprawniająca 
   do nauczania dzieci w wieku przedszkolnym).

Oferujemy:
• Pracę od poniedziałku do piątku 8h dziennie
• Bardzo dobre warunki finansowe 
  (nagrody, świadczenia socjalne, trzynastka)
• Możliwość odbywania awansu zawodowego
• Dodatkowe szkolenia w zakresie nauczania przedszkolnego
• Miłą i bardzo życzliwą atmosferę pracy
• Pełne wsparcie ze strony organu prowadzącego 
  - KZB, dyrekcji oraz pracowników przedszkola 

Kontakt: tel. 889 373 976 lub 883 330 180, 
e-mail: wesole.sowki@kzb-legionowo.pl

KZB Legionowo Sp. z o.o.

PRACOWNIK  GOSPODARCZY
POSZUKUJE PRACOWNIKA NA STANOWISKO

Wymagania:
• Doświadczenie w pracy na podobnym stanowisku lub chęć przyuczenia do pracy. 

Do obowiązków należeć będzie m. in.:
• otwieranie i zamykanie pływalni • obsługa szatni • pilnowanie czasu trwania sesji na pływalni,
• utrzymanie czystości na pływalni.

Zapewniamy szkolenie i wprowadzenie do przyszłych obowiązków. 
Osoby zainteresowane pracą prosimy o przesłanie CV wraz z klauzulą dotyczącą wyrażenia zgody 
na przetwarzanie danych osobowych dla celów rekrutacji na adres info@kzb-legionowo.pl wpisu-
jąc w tytule wiadomości „rekrutacja na stanowisko pracownika gospodarczego” lub złożenie oso-
biście w siedzibie KZB Legionowo Sp. z o.o. w Legionowie, ul. marsz. J. Piłsudskiego 3, sala obsługi 
klienta (parter).

Zdzisław Koryś
Wiceprzewodniczący Rady Miasta Legionowo 

(okr. wyb. nr 4)
w godz. 16.30-18.00

Matylda Durka-Wróbel
Radna Rady Miasta Legionowo (okr. wyb. nr 1)

w godz. 15.00-16.30

INFORMACJA

Prezydent Miasta Legionowo podaje do publicznej wiadomości, że zgodnie                   
z art. 35 ust. 1 i 2 ustawy o gospodarce nieruchomościami z dnia 21 sierpnia 
1997 roku (Dz. U. z 2023 roku, poz. 344 ze zm.) na tablicach informacyjnych 

Urzędu Miasta Legionowo na okres 21 dni tj. od dnia 5 marca 2024 roku do dnia 26 marca 
2024 roku, został wywieszony wykaz o przeznaczeniu do oddania w najem, na okres 9 mie-
sięcy od dnia 1 marca 2024 roku do dnia 31 grudnia 2024 roku, na rzecz podmiotu PGNiG 
Obrót Detaliczny Sp. z o. o. ul. Jana Kazimierza 3, 01248 Warszawa, NIP 5272706082, części 
nieruchomości o powierzchni 4 m2 w budynku Centrum Informacyjno-Administracyjnego 
przy ul. marsz. J. Piłsudskiego 41 w Legionowie, zlokalizowanym na działkach nr ewidencyj-
ny 1 i 2 w obrębie nr ewidencyjny 39, stanowiących własność Gminy Miejskiej Legionowo, 
z przeznaczeniem na prowadzenie przez Najemcę stanowiska obsługi klientów PGNiG Ob-
rót Detaliczny z terenu powiatu legionowskiego.

Bliższych informacji udziela Wydział Administracyjno-Gospodarczy – Urząd Miasta Legio-
nowo ul. marsz. Józefa Piłsudskiego 41, /pok. Nr 4.10, III piętro/ lub pod nr tel. 22 766-40-82
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Budżet Obywatelski to szczegól-
na forma udziału mieszkańców 

i organizacji pozarządowych               
w decydowaniu o przeznacze-

niu publicznych środków. Zasa-
da jego funkcjonowania jest pro-
sta: lokalne władze oddają do 
dyspozycji ludzi część gminnego 
budżetu, dzięki czemu mogą oni 
najpierw zgłaszać swe projekty,                                                                          
a potem decydować w głosowa-
niu, na które z nich zostaną prze-
znaczone zabezpieczone przez 
dany samorząd pieniądze. 

W ramach Budżetu Obywa-
telskiego mogą być zgłaszane 
projekty, które nie naruszają 
prawa, są możliwe do zrealizo-

wania w trakcie jednego roku 
budżetowego, mieszczą się          
w katalogu zadań własnych 
gminy i są bezpłatnie dostępne 
dla wszystkich jej mieszkań-
ców. Muszą też być zlokalizo-
wane na nieruchomościach bę-
dących własnością gminy, jej 
jednostek organizacyjnych lub 
użyczonych gminie na czas nie-
określony, a także być zgodne 
z obowiązującym bądź opra-
cowywanym miejscowym pla-
nem zagospodarowania prze-
strzennego.

W formularzu zgłoszeniowym na-
leży m.in. opisać swój pomysł oraz 
przygotować jego kosztorys. Do-
kument można wypełnić elektro-
nicznie na Portalu Budżetu Oby-
watelskiego lub złożyć papierowo 
w ratuszowym Biurze Obsługi 
Klienta. Więcej informacji doty-
czących Budżetu Obywatelskiego 
Gminy Miejskiej Legionowo moż-
na znaleźć na specjalnym, dedy-
kowanym mu portalu – legionowo.
budzet-obywatelski.org.

RM

Podczas pożegnalnego spo-
tkania zespołu jego prze-
wodniczący oraz Prezydent 
Miasta Legionowo podzię-
kowali wszystkim członkom 
za zaangażowanie, a także 
wkład w prace nad rewitali-
zacją. Zaowocowały one bli-
sko pięćdziesięcioma opinia-
mi, m.in. na temat projektów 
i inicjatyw realizowanych w 
ramach rewitalizacji, takich 

jak modernizacja infrastruk-
tury, poprawa jakości prze-
strzeni publicznej, rozwój 
usług społecznych i kultural-
nych, wsparcie dla aktywiza-
cji zawodowej oraz ochrona 
dziedzictwa historycznego          
i przyrodniczego miasta. Jed-
nym z osiągnięć zespołu było 
zainicjowanie projektu posa-
dzenia w mieście 100 drzew 
na 100 lat niepodległości. Or-

ganizował on również space-
ry historyczne po obszarze 
rewitalizacji, przybliżające 
ich uczestnikom historię oraz 
walory Legionowa.

Ostatnim punktem posie-
dzenia było zapoznanie się 
ze stanem prac nad diagno-
zą do nowego gminnego 
programu rewitalizacji, któ-
ry będzie obowiązywał od 
2024 roku. Jest ona przygo-
towywana przez zespół ze-
wnętrznych ekspertów ana-
lizujących aktualne problemy 
i potrzeby miasta, a także 
jego potencjał oraz możli-
wości rozwoju. Kiedy po-
wstanie, będzie podstawą 
do opracowania planu dzia-
łań na kolejne lata.

Zespół zajmujący się miej-
ską rewitalizacją składał się                 
z przedstawicieli różnych 
grup społecznych: miesz-
kańców, organizacji pozarzą-
dowych i przedsiębiorców, 
którzy wspólnie z prezyden-
tem Romanem Smogorzew-
skim, a także przewodniczą-
cym Rafałem Florczykiem 
podejmowali decyzje doty-
czące kierunków oraz prio-
rytetów rewitalizacji. Mimo 
zakończenia prac zespołu ds. 
rewitalizacji, sam jej proces 
będzie kontynuowany przez 
nowe podmioty, realizują-
ce cele i zadania określone                                                  
w nowym programie. 

red.

Pod koniec stycznia, na sesji 
powiatowych samorządow-
ców, oficjalnie ogłoszono wy-
niki i nagrodzono laureatów 
jego siódmej edycji. – Kon-
kurs ma na celu promowanie 
idei odpowiedzialności spo-
łecznej, pokazywanie dobrych 
praktyk, które realizują firmy, 
instytucje i pracownicy z tere-
nu powiatu. Chcemy poprzez 
to szerzyć wartości związane                
z odpowiedzialnością społecz-
ną nie tylko w biznesie, ale                                                                              
w każdej dziedzinie życia – tłu-
maczy Dorota Wróbel-Górec-

ka, dyr. Powiatowego Centrum 
Integracji Społecznej. 

W tym roku, oprócz wręczenia 
aktów nadania tytułu „Odpo-
wiedzialny społecznie” w ka-
tegoriach: pracownik, przed-
siębiorca oraz instytucja, 
doszła jedna całkiem nowa 
– osobowość. Utworzona                                                 
z myślą o ludziach, którzy od 
wielu lat poprzez swoją dzia-
łalność wcielają w życie idee 
promowane przez powiato-
wy konkurs. Jej pierwszymi 
laureatami zostali wieloletnia 

dyrektorka przedszkola nr 12                        
w Legionowie Grażyna Choj-
nowska, artystka Barbara Ret-
maniak oraz ksiądz Grzegorz 
Kucharski. Pracownikiem roku 
kapituła wybrała zaś nauczy-
cielkę Beatę Narel. W kategorii 
Przedsiębiorca Odpowiedzialny 
Społecznie nagrodzono legio-
nowską firmę – LOPI Anuszkie-
wicz i Trzecińscy, wyróżnienia 
otrzymali natomiast spółka 
Naszsenior.pl oraz Bar Mlecz-
ny Gruba Kaśka. – To podzię-
kowanie od mieszkańców za 
pracę i zaangażowanie w ak-

cje społeczne, charytatywne, 
ale nie tylko, bo też za pomoc 
w szkołach, w różnych instytu-
cjach i pracę z wieloma ludźmi 
w naszym mieście. Czuję się 
nim podbudowany i nałado-
wany nową energią do pracy                                                                            
w następnych latach – przy-
znaje Michał Margis, szef 
Grubej Kaśki. A twórca fir-
my Naszsenior.pl, legionow-
ski przedsiębiorca oraz twór-
ca mozaik i witraży, dodaje: 
– Nasz Senior jest firmą, któ-
ra współpracuje w charakterze 
charytatywnym przy projek-
tach związanych z aktywiza-
cją osób starszych i niepełno-
sprawnych. Realizujemy wiele 
projektów mających na celu 

zmobilizowanie często zagu-
bionych, samotnych osób. 
Spędzają one z nami bardzo 
dużo czasu, są prawdziwie 
szczęśliwe i co najważniejsze, 
czują się potrzebne i usatys-
fakcjonowane – podkreśla An-
drzej Bochacz. 

Jeśli chodzi o kategorię Insty-
tucja Odpowiedzialna Spo-
łecznie, w tym roku tytuł 
przyznano  Fundacji Emanio 
Arcus, wyróżnienia otrzyma-
ły zaś Fundacja eBiznes Club     
i Fundacja Psyche – Strefa Po-
zytywnych Myśli. – Ono jest 
bardzo ważne, żeby budować 
w naszym powiecie zaufanie 
między organizacjami poza-

rządowymi a samorządem. 
Pozwala to na realizację co-
raz większych projektów i co-
raz śmielsze wchodzenie we 
współpracę z innymi orga-
nizacjami – stwierdził na fo-
rum rady Krzysztof Bońkow-
ski z Fundacji eBiznes Club.                                                                                
Z organizacjami, no i oczywi-
ście z lokalnymi samorządami, 
które tego rodzaju aktywność 
chętnie wspierają. Nie szczę-
dząc często nie tylko dobrego 
słowa, lecz także grosza. 

I organizatorzy powiatowe-
go konkursu, i jego dotych-
czasowi laureaci co najmniej 
w jednej podstawowej kwe-
stii są zgodni: było warto.                                              
– W trakcie siedmiu edycji kon-
kursu mogliśmy wyróżnić i po-
dziękować podmiotom, które 
zdecydowały się pokazać, co 
robią, zgłosić do konkursu i po-
dzielić się z całą lokalną spo-
łecznością swoją działalnością 
– przypomina Dorota Wróbel-
-Górecka. Działalnością, w któ-
rej zawsze na pierwszym miej-
scu są ludzie. 

Wonder 

OdpowiedzialnośćOdpowiedzialność
docenionadoceniona
Odpowiedzialność, jak wiadomo, może przybierać rozmaitą postać. I różny 
też można mieć do niej stosunek. W powiecie legionowskim jest ona w 
każdym razie ceniona, czego dowodzi konkurs pod nazwą „Odpowiedzial-
ni społecznie”, stanowiący wspólną inicjatywę Starosty Legionowskiego 
oraz Powiatowego Centrum Integracji Społecznej w Legionowie.

Zespół do rewitalizacjiZespół do rewitalizacji
Na początku lutego swoje ostatnie posiedzenie zaliczył legionowski zespół ds. rewi-
talizacji. Przez prawie siedem lat pełnił on rolę doradczą i konsultacyjną w sprawach 
związanych z rewitalizacją miasta. Prace w tej dziedzinie będą kontynuowane.

Casting na kasęCasting na kasę
Drugiego marca ruszył nabór projektów                                       
do czwartej edycji Budżetu Obywatelskiego 
Gminy Miejskiej Legionowo. Na ich składanie 
wnioskodawcy mają czas do końca bieżącego 
miesiąca. W uporaniu się ze związanymi z tym 
formalnościami jak zawsze wspomogą miesz-
kańców pracownicy miejskiego ratusza.
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Wbrew temu, co są-
dzisz, wielu ludzi z twe-
go otoczenia chce dla 
ciebie dobrze. Czasem 

tylko kiepsko ci to komunikują.  

Twój biznes rozkręca się 
wolniej niż myślisz. Nie 
przejmuj się, bo gwiaz-
dy wieszczą ci jednak 

powodzenie w interesach.

Ktoś od dawna wodzi 
za tobą wzrokiem, 
lecz trwałego związ-
ku ani małżeństwa 

chyba z tego nie będzie.

Dobrze się zastanów 
nad zmianą pracy, bo 
za społeczny awans 
zapłacisz brakiem 

czasu. Szkoda życia.

Udowodnij partnerowi, 
że nie jesteś taki upar-
ty i ustąp mu w kwestii 
pomysłu na wakacje. 

Nie będziesz tego żałował.   

Choć jesteś przekona-
ny, że zrobiłbyś wszyst-
ko najlepiej, spróbuj 
oddać część obowiąz-

ków innym. W pracy i domu.  

Aby do czegoś dojść, 
musisz najpierw po-
pracować. Od same-
go pokazywania pal-

cem nic się nie zmieni. 

W sprawach serco-
wych będzie różnie, 
ale raczej nie licz na 
spokój. Mogą ci dać w 

kość również dzieci.

W pracy miały nadejść 
lepsze czasy? Nic z tego. 
Będziesz miał spokój, 
ale dopiero po czekają-

cych firmę perturbacjach.   

Niedawne wydarze-
nia nie wpłynęły ko-
rzystnie na twój na-
strój. Spróbuj o nich 

zapomnieć i dalej rób swoje. 

Są dni, kiedy aura wręcz 
wypędza z domu, ty zaś 
siedzisz w domu. A to 
błąd, bo na zewnątrz są 

i ludzie, i możliwości.

Pomyśl, czy nie wy-
jechać na krótkie wa-
kacje gdzieś w Polsce? 
Jest tyle miejsc, w któ-

rych dotąd nie byłeś. 

Jest takie mądre, bezbłęd-
ne w swej trafności powie-
dzenie: gdyby młodość wie-
działa, gdyby starość mogła… 
Mądre, choć nie dla każdego                 
(z uwagi na długość stażu                            
w ciele homo sapiens) zrozu-
miałe. Nastolatkom oraz „do-
rosłym” po dwudziestce wyda 
się ono zapewne bez sensu, 
gdyż ludzie z ich przebiegiem 
są przekonani, że wszystko 
wiedzą najlepiej, a cały świat 
przestępował z nogi na nogę 
w oczekiwaniu na ich naro-
dziny i lada chwila zaoferu-
je im to, co ma najlepszego. 
Niech małolatom będzie, wła-
ściwie każdy człek – z mniej-

szymi bądź większymi po-
wikłaniami – tę stosunkowo 
niegroźną chorobę przeszedł. 
Szczepionki na młodzieńczą 
naiwność tudzież egocen-
tryzm dotąd nie wynaleziono 
i pewnie również w przyszło-
ści nikt nie będzie się tym kło-
potał. Zwłaszcza że koncer-
ny farmaceutyczne skupiały 
się ostatnio latach na fasze-
rowaniu ludzkości specyfika-
mi na inne wirusisko, ponoć 
bardziej niż mózgiem zainte-
resowane płucami. Szczęśli-
wie większość ziemian z po-
żółkłymi metrykami (oprócz 
tych, którym owa młodzień-
cza dolegliwość towarzy-

szy stale) zdążyła się z cza-
sem dowiedzieć, ile kiedyś nie 
wiedzieli, a co gorsze, pożało-
wać, że na wykorzystanie czę-
ści zdobytych wiadomości jest 
już odrobinę za późno. Cóż, 
mało komu udaje się zdążyć 
ze wszystkim. Próbować, jak 
w pewnym rosyjskim powie-
dzeniu o strategii użytecznej 
przy męsko-damskich podbo-
jach, jednak trzeba. 

I tak oto krajowi seniorzy, jak 
Polska długa i szeroka, skoro 
– jako też ona – jeszcze nie 
zginęli, zaczęli swego czasu 
sięgać po indeksy, aby w przy-
pisywanym im powszechnie 
trzecim wieku zdobyć pierw-
szorzędne wykształcenie. Już 
nie, niczym za młodu, ku ucie-
sze familii oraz pracodawcy, 
lecz z czystego, dobrze poję-
tego egoizmu – dla siebie. Ow-

szem, różna bywa owa wie-
dza, bo i różne są emerytów 
potrzeby. Można zgarnąć dy-
plomik z języka obcego, moż-
na też postawić na swojskie 
pichcenie albo robótki ręczne. 

Jedno jest pewne: przez kilka-
naście lat oferta wielu krajo-
wych uniwerków senioralnych 
(z tym legionowskim włącz-
nie) mocno się rozwinęła, co-
raz lepiej wypełniając student-
kom i studentom okres, kiedy 
wbijać sobie coś do głów mogą 
wyłącznie dla przyjemności. 
Jest jednak coś, co większość 
dojrzałych studentów wydaje 
się łączyć: chodzi o głód sce-
ny lub chociaż uprawiania cze-
goś związanego z szeroko po-
jętą sztuką. Głód nie z głodu, 
dla zarobku, lecz pro bono. Po-
pularność wszelkiej maści za-
jęć artystycznych każe przy-

puszczać, że tak jak kiedyś 
Polak nosił w plecaku buławę, 
tak teraz taszczy pędzel, ja-
kiś instrument lub nuty. A fakt 
spędzenia etatowego życia na 
posadzie księgowej, mechani-
ka, ekspedientki czy żołnierza 
był jeno mało znaczącym pre-
ludium do czekającej na wyro-
lowanych z tych ról osób karie-
ry w lokalnym szoł biznesie.                                                                 
Z naciskiem na dający tak 
wiele frajdy szoł, rzecz jasna. 
Ech, gdyby młodość mogła to 
wiedzieć przed starością…

Oklaski bez kaski

„WERSAL”  SIĘ 
SKOŃCZYŁ  I  „WERSA-

LU”  JUŻ  TU  NIE BĘDZIE

Ryszard Brański, przewodniczący 
Rady Miasta Legionowo, podczas 
jednej z sesji.  

Siedem lat temu całe Legio-
nowo żyło kontrowersyjnym 
pomysłem posłów PiS do-
tyczącym de facto likwida-
cji Legionowa i pozostałych 
gmin powiatu jako odrębnych 
jednostek samorządowych i 
włączenia ich do Warszawy. 
Nic dziwnego, że ogłoszono                  
w tej sprawie referendum. 
Decyzję o jego organizacji        
w lutym 2017 r. podjęła Rada 
Miasta Legionowo. – Standar-
dem przy tego typu zmianach 

powinno być przeprowadze-
nie referendum. Jak buduje-
my drogę, to spotykamy się z 
mieszkańcami i konsultujemy 
z nimi, czy ma być ona z asfal-
tu, czy z kostki, z której strony 
ma być chodnik itp. A w tym 
przypadku chce się wprowa-
dzić gigantyczną zmianę bez 
opinii mieszkańców. Ja sobie 
tego nie wyobrażam – mó-
wił prezydent Roman Smo-
gorzewski. Nie wyobraża-
ło sobie tego też 21 radnych, 

którzy zagłosowali za referen-
dum. Tylko jeden był przeciw. 
Andrzej Kalinowski z PiS swą 
decyzję argumentował tym, 
że prace nad ustawą wciąż 
trwają i ma być ona szeroko 
konsultowana. 
	  
Pomysł referendum popar-
ły reprezentowane w radzie 
kluby oraz prawie wszyscy 
radni niezrzeszeni. – Pokazu-
jemy Jackowi Sasinowi i tym 
kilkunastu posłom spoza War-

szawy, jakie jest stanowisko 
Rady Miasta Legionowo. Przez 
wiele dni nikt z nami poważ-
nie nie rozmawiał. Z ust tego 
samego pana Sasina słyszeli-
śmy, że jakie prawo samorzą-
dowcy mają do wypowiadania 
się za swoich mieszkańców? 
– mówił radny Marcin Smo-
gorzewski. – Projekt złożo-
ny przez posłów Prawa i Spra-
wiedliwości nie był uprzednio 
konsultowany z mieszkańcami 
Warszawy i podwarszawskich 
gmin, a tryb i próba uchwale-
nie omawianej ustawy łamie 
konstytucyjną zasadę samo-

rządności oraz Europejską 
Kartę Samorządu Terytorial-
nego. Dlatego też klub rad-
nych Nasze Legionowo poprze 
projekt organizacji referen-
dum – powiedział z kolei Da-
riusz Błaszkowski.  
	
Odbyło się ono 26 marca                                       
i wzięło w nim udział prawie 
47 proc. osób uprawnionych 
do głosowania. Na blisko 19 
tys. oddanych głosów prawie 
18 tys. było przeciw włączeniu 
Legionowa do stolicy. Poparło 
je tylko 1081 osób. 

Złączeni przeciw włączeniu 

W pierwszym wiosennym 
meczu Sokół Serock zmie-
rzy się z MLKS Józefovia. 
Mecz zostanie rozegrany 
w sobotę 9 marca o go-
dzinie 14.00 na boisku ry-
wala. Piłkarska wiosna dla 
zespołów grających w li-
dze okręgowej rozpocznie 
się natomiast w weekend 
16-17 marca. Na począ-
tek wiosennych zmagań 
Legionovia II Legionowo 

zagra na wyjeździe z Bu-
giem Wyszków. Mecz ten 
zostanie rozegrany w so-
botę 16 marca o godzinie 
17.30.  Tego samego dnia 
o 14.30 Madziar Nieporęt 
na własnym boisku zmie-
rzy się z Mazurem Radzy-
min. Ostatni zespół z na-
szego powiatu, czyli Dąb 
Wieliszew, swój pierwszy 
wiosenny mecz o punkty 
także zagra w sobotę 16 
marca. O godzinie 11.00 
na wyjeździe zmierzy się                                           
z Orłami Zielonka.

Zig

Już w ten weekendJuż w ten weekend
Piłkarskie emocje w trzeciej lidze właśnie się zaczęły. Lada dzień 
wystartuje natomiast runda rewanżowa w niższych klasach rozgryw-
kowych. Piłkarze czwartoligowego Sokoła Serock piłkarską wiosnę 
zaczną już w najbliższy weekend. Pozostałe drużyny z naszego po-
wiatu zagrają tydzień później.
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W kontekście walki o pozostanie 
w elicie krajowej piłki ręcznej dla 
gospodarzy każde kolejne spo-
tkanie jest właściwie „meczem 
o wszystko”. Był nim też zatem 
pojedynek 23 kolejki z solidnie 
umocowaną w środku stawki 
ekipą COROTOP Gwardia Opo-
le. Blisko dwa tysiące zgroma-
dzonych w Arenie kibiców liczyło 
w sobotni wieczór na mnóstwo 
emocji, no i bez wątpienia się oni 
pod tym względem nie zawie-
dli. Mecz od początku był bardzo 
zacięty i trzymał w napięciu. Co 
prawda w ósmej minucie Zepter 
prowadził już 3:1, ale z planów 
zostawienia doświadczonego ry-
wala w tyle nic nie wyszło. Gwar-
dia odrobiła tę stratę i praktycz-

nie do samego końca pierwszej 
połowy siedziała gospodarzom 
„na ogonie”, dwukrotnie wycho-
dząc nawet na minimalne pro-
wadzenie. Finisz należał jednak 
do niesionych głośnym dopin-
giem szczypiornistów Micha-
ła Prątnickiego, którzy do szat-
ni zeszli z prowadzeniem 15:14.     

Po rozpoczęciu drugiej części ry-
walizacji obraz gry wiele się nie 
zmienił. Znów wynik otworzyli 
goście i znów po kilku minutach 
miejscowym udało się osiągnąć 
skromną przewagę (19:16). 
Opolan, rzecz jasna, nie znie-
chęciło to do walki, a ich stara-
nia o doprowadzenie do remisu 
przyniosły efekt kwadrans przed 

końcem meczu, kiedy na tabli-
cy wyników pojawił się rezultat 
25:25. Im bliżej było do końca 
sobotniego pojedynku, tym bar-
dziej stawało się jasne, że bój                                                                                     
o zwycięstwo potrwa do ostat-
nich sekund. I tak też się sta-
ło. Kiedy do ostatniego gwizdka 
pozostało ich zaledwie kilkadzie-
siąt, przy jednobramkowym 
prowadzeniu gości, sędzia po-
dyktował rzut karny dla Zeptera. 
Podszedł do niego, po czym bez-
błędnie go wykonał niezawod-
ny tego dnia w tym elemencie 
gry (i ponownie najskuteczniej-
szy w swojej drużynie) Mateusz 
Chabior. W podstawowym cza-
sie gry więcej goli już nie padło, 
więc przy stanie po 33 o zwy-
cięstwie musiały rozstrzygnąć 
rzuty karne. I tu, niestety, do-
bra passa legionowian się skoń-

czyła. Emocjonujący do granic 
możliwości pojedynek na strzały 
z siedmiu metrów rozstrzygnęli 
na swoją korzyść opolanie, dzię-
ki czemu to oni mogli dopisać do 
swojego dorobku wywalczone                                   
w Legionowie dwa punkty. 

Miejscowym, na otarcie łez, zo-
stał tylko jeden. Łez, które pola-
ły się jeszcze obficiej, kiedy do 
Legionowa dotarł wynik sobot-
niego meczu z Gdańska. Gonią-
ca ich zawzięcie tamtejsza Ener-
ga niespodziewanie rozgromiła u 
siebie Piotrkowianina 35:20, co 
pozwoliło jej zamienić się z Zep-
terem KPR miejscami i zepchnąć 
go na dno tabeli. Z perspektywy 
zmagań o ligowy byt gorzej więc 
już stać się nie mogło.  

Następną szansę na punkty le-
gionowianie będą mieli w środę 
20 marca, w wyjazdowym spo-
tkaniu z dziewiątą w tabeli dru-
żyną MMTS Kwidzyn. Okrze-
pli w krajowej elicie, mający na 
koncie dwa razy większy ligowy 
„utarg” gospodarze z pewno-
ścią łatwo ich jednak nie odda-
dzą. Pierwszy gwizdek sędziego 
o godz. 20.00.

Aldo

SPORT

Karny niefartKarny niefart
Sobotnie (2 marca), odniesione w Arenie zwycięstwo Gwardii Opole było 
dla Zeptera KPR oraz jego kibiców podwójnie przykre. Boleć mogły zarówno 
porażka w rzutach karnych, jak i fakt ligowego zwycięstwa wychodzącej                                                                                                                                      
z dołka Energi Wybrzeże Gdańsk, które pozwoliło jej zepchnąć legionowian 
na ostatnie miejsce w tabeli ORLEN Superligi.

W pojedynku drużyn o zbliżo-
nym potencjale sportowym 
zazwyczaj trudno wskazać 
stuprocentowego faworyta. 
Za legionowianami przema-
wiał w niedzielę atut własne-
go boiska, za gośćmi – nieco 
lepsza, jak dotychczas, po-
stawa w tym sezonie. Kiedy 
spotkanie już się rozpoczę-
ło i teoretyzowanie zastąpi-
ła praktyka, lepsze wrażenie 
sprawiała ekipa z Żyrardowa, 
co potwierdziła wygraniem 
pierwszej kwarty czterema 
punktami. I to z perspekty-
wy gospodarzy nie był jesz-
cze wielki problem. Powstał 
on dopiero wtedy, gdy z jesz-
cze większą stratą zakończy-
li oni drugą kwartę, przez co 
w połowie meczu mieli do od-

robienia już 12 „oczek”. Nie-
wątpliwa reprymenda, jaką 
otrzymali w szatni od trene-
ra koszykarze Legionu, spra-
wiła, że po przerwie druży-
na Łukasza Pacochy bardziej 
skutecznie wzięła się do pra-
cy. Efekt: odrobienie w trze-
ciej kwarcie połowy wcze-
śniejszych „zaległości”. Kłopot                                                                     
w tym, że później miejsco-
wi koszykarze nie zdołali już 
pójść za ciosem. Przyjezd-
ni zwarli szeregi, wzięli się                                                                            

w garść i mając spotkanie pod 
kontrolą, potwierdzili swoją 
dominację wygraniem jego 
ostatniej części. Koniec koń-
ców w niedzielę żyrardowska 
Trójka pokonała Legion 70:61.      

Najbliższą, choć z pewnością 
nie wymarzoną, okazję do po-
prawienia sobie nastrojów zaj-
mujący aktualnie jedenastą 
pozycję legionowianie będą 
mieli w sobotę 9 marca w Lubli-
nie. W rozpoczynającym się o 
godz. 19.00 meczu zmierzą się 
tam z czwartą w tabeli grupy 
B Lublinianką KUL Basketball.

Aldo

Zepter KPR Legionowo – COROTOP Gwardia Opole

33:33 (15:14), k. 2:4
Bramki dla Zeptera KPR zdobywali: Chabior – 10, Lewandowski 
– 5, Fąfara i Pawelec – po 4, Ciok i Klapka – po 3, Maksymczuk – 2, 
Kostro i Brzeziński – po 1. 

Zimowa rozgrzewkaZimowa rozgrzewka
W sobotę (24 lutego) w Ełku zakończyła się 
kolejna edycja Masuria Winter Swimming CUP, 
dla części legionowskiego teamu Winter Swi-
mmers będąca ostatnim sprawdzianem przed 
nadchodzącymi Mistrzostwami Świata w Zi-
mowym Pływaniu federacji International Win-
ter Swimming Association.
W Pucharze Mazur, który był 
klasyfikowany jako Puchar 
Polski ICP, ścigano się w wo-
dach jeziora Ełckiego, mają-
cych w weekend temperatu-
rze około 2,7 stopni Celsjusza. 
Dla Piotra Mikołajczyka, rywa-
lizującego w kategorii wieko-
wej 36-55 lat, zawody w Ełku 
pozostaną długo w pamię-
ci, ponieważ był to jego de-
biut na królewskim dystansie 
1000 m. Z kolei Amelia Miko-
łajczyk, najmłodsza zawod-

niczka imprezy, zdobyła czte-
ry złote krążki i pierwszy raz 
przełamała tam barierę 15 se-
kund na 25 m w stylu dowol-
nym. Powody do zadowolenia 
mieli również Piotr oraz Jakub 
Rapaccy, kilka razy stając                                                                           
w Ełku na najwyższym stop-
niu podium. Wszystko to spra-
wiło, że legionowska ekipa 
wracała do domu z znakomi-
tych nastrojach.  

red.

Egzamin (ze wskazaniem) na TrójkęEgzamin (ze wskazaniem) na Trójkę
Koszykarze rywalizującego w II lidze legionowskiego Legionu podejmo-
wali w minioną niedzielę (3 marca) znajdującą się mniej więcej w środku 
stawki Trójkę Żyrardów. Mecz ewidentnie im jednak nie wyszedł, przez 
co to goście opuszczali wieczorem Arenę w lepszych nastrojach.

KS Legion Legionowo – UKS Trójka Żyrardów

61:70 (15:19, 13:21, 20:14, 13:16)

Punkty dla Legionu zdobywali: Lewandowski – 20, Nieporęcki – 
16, Słoniewski – 9, Kus – 6, Rudko i Turkowski – po 4, Çalişkan – 2. 
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Sobotni mecz dla jednej i dru-
giej drużyny był z gatunku tych 
za sześć punktów. Zarówno bo-
wiem Legionovia, jak i Mławian-
ka walczą w tym sezonie przede 
wszystkim o utrzymanie w III li-
dze. Przed spotkaniem inauguru-
jącym rundę wiosenną obie dru-
żyny w tabeli dzielił jeden punkt 
i jedno miejsce. Legionovia zaj-
mowała ostatnie miejsce w ko-
lejce do spadku, a Mławianka 
pierwsze w strefie bezpiecznej. 
Wygrana w tym meczu sprawiła-
by więc, że zwycięzca – przynaj-
mniej na jedną kolejkę – odda-
liłby od siebie widmo degradacji. 
	
Stawka meczu najwyraźniej 
splątała piłkarzom nogi, bo nie 
było to specjalnie porywają-
ce spotkanie. W wyjściowej je-
denastce Legionovii znalazło 
się sporo piłkarzy, którzy do ka-
dry klubu dołączyli dopiero zimą                                                                   
i w związku z tym brakowało im 
jeszcze zgrania, co pewnie też 
miało dodatkowy wpływ na ja-

kość meczu. Choć padły w nim 
trzy bramki, to żadna z nich nie 
została zdobyta po ciekawych ak-
cjach. Przy każdej z nich sporo 
było przypadku. Gol na 0:1 padł 
w 19 minucie. Po zamieszaniu                                                             
w polu karnym legionowian, któ-
re powstało po dośrodkowaniu                                    
z rzutu rożnego, najlepiej zacho-
wał się Ivan Hurenko, który cel-
nym strzałem pokonał bramka-
rza Novii. Dwie minuty później 
było już 2:0 dla gości. Na listę 
strzelców znów wpisał się Hu-
renko. Gol ponownie padł po do-
środkowaniu ze stałego fragmen-
tu gry, tym razem rzucie wolnym. 

Po strzale defensora z Mławy pił-
ka odbiła się najpierw od jednego 
z graczy Legionovii, a następnie 
wpadła do siatki. Gola kontakto-
wego gospodarze strzelili dopiero 
w 63 minucie Po dośrodkowaniu 
z rzutu rożnego piłkę w bram-
ce Mławianki z bliskiej odległo-
ści umieścił Donatan Nakrosius. 
Więcej goli Novia nie zdołała już 
jednak strzelić i mecz zakończył 
się zwycięstwem gości z Mławy.
	
Po tym spotkaniu podopieczni 
trenera Marcina Broniszewskie-
go z 13 punktami na koncie zaj-
mują ostatnie miejsce w tabe-
li, tracąc cztery punkty do strefy 
bezpiecznej. Mają jednak jesz-
cze zaległy mecz z Concordią El-
bląg. W następnej kolejce legio-
nowianie zagrają na wyjeździe ze 
Świtem Nowy Dwór Mazowiecki. 
Spotkanie zostanie rozegrane                                                                                      
w sobotę 9 marca o godzinie 14.00.

zig

Sobotnie spotkanie w Arenie 
legionowianki rozpoczęły wzo-
rowo, zdobywając trzy punkty                                                 
z rzędu. Co więcej, szybko osią-
gniętą przewagę zdołały utrzy-
mać, w połowie otwierającego 
seta prowadząc 12:8. I cho-
ciaż przyjezdne bardzo stara-
ły się odrobić tę (jak na kobie-
cą siatkówkę) niewielką stratę, 
nic im z tego nie wyszło. Po uda-
nym finiszu Novianki wygrały 
pierwszą partię 25:18. Od po-
czątku drugiej rywalki stawi-
ły im już jednak dużo większy 
opór. Przez wiele minut trwała 
zacięta walka punkt za punkt,                                                

z lekkim wskazaniem na druży-
nę Grzegorza Kowalczyka, raz 
po raz wychodzącą na skromne 
prowadzenie. Wreszcie jednak 
Novianki zaliczyły udaną serię, 
po której odskoczyły na 13:7.                                                                                         
I kiedy wydawało się, że po ta-
kich ciosach Karpaty się już 
nie podniosą, ambitne, konse-
kwentnie grające przyjezdne 
zdołały doprowadzić do remi-
su po 18, a następnie osiągnąć 
dwupunktową przewagę. Wów-
czas, dopiero kiedy gospody-
niom zaczął palić się grunt pod 
nogami, włączyły one wyższy 
bieg i koncertowo wyszły z opre-
sji, wygrywając drugie rozdanie 
do 23. W trzecim tylko na po-
czątku goście dotrzymywali le-
gionowiankom kroku. Z czasem 
zaczęli coraz bardziej tracić dy-
stans, by pod koniec ostatniego, 
jak się okazało, w tym meczu 
seta przegrywać już 12:19. Co 

prawda w szeregi miejscowych 
wkradło się wtedy małe, częste 
w takich przypadkach rozprę-
żenie i po kilku minutach ten 
dystans zmniejszył się do za-
ledwie dwóch „oczek” (19:21), 
lecz siatkarską wojnę nerwów 
lepiej zniosły gospodynie, któ-
re wygrały trzeciego seta do 22, 
a całe trwające półtorej godziny 
spotkanie 3:0. Jego najlepszą 
zawodniczką została wybrana 
Wiktoria Górecka.      

Następny ligowy pojedynek 
dziesiąta aktualnie LTS Legio-
novia rozegra w poniedzia-
łek 11 marca. Tego dnia do le-
gionowskiej Areny przyjedzie 
trzeci w pierwszoligowej staw-
ce ENEA Klub Siatkarski Piła. Po-
czątek rywalizacji zaplanowano 
na godz. 17.30.

Aldo

Legionovia Legionowo – Mławianka Mława

1:2 (0:2)
Bramki: Nakrosius 63’ – Hurenka 19’, 22’. 
Legionovia: Brudnicki – Buczkowski, Fabiszewski (58’ 
Biegański), Górski (74’ Kalamvokis), Mitura (80’ chudy), 
Mytsyk, Nakrosius, Radionow, Sonnenberg, Szwed, Zaklika. 
Mławianka: Piotrowski – Grabowski (70’ Tworek), Hurenka, 
Jońca (85’ Karwowski), Karol, Markowicz, Mikołajewski,      
Ndilu, Smirnov (73’ Wojtyszyn), Stefański, Zielski.

LTS Legionovia Legionowo – Karpaty-PANS Krosno
 

3:0 (25:18, 25:23, 25:22)

Udana wspinaczkaUdana wspinaczka
Legionowskie siatkarki zrobiły, co do nich należało, pokonując w sobotnie popołudnie (2 mar-
ca) przedostatnią w pierwszoligowej tabeli ekipę Karpaty-PANS Krosno. Dla gospodyń nie był 
to jednak łatwy mecz i zanim uporały się na parkiecie z kolejną w tym sezonie sportową prze-
szkodą, musiały sporo się napocić.

Tosia w złocieTosia w złocie
Tak jak wcześniej wiele innych, również sobotnie (2 marca) zawody 
w Ciechanowie Antonina Piekut, utalentowana zawodniczka legionow-
skiego Delfina, będzie wspominała z uśmiechem. Nieczęsto bowiem, 
nawet jej, zdarza się podczas jednej imprezy pływackiej aż pięciokrot-
nie odbierać złoty medal.
Gospodarzem ciechanow-
skich zawodów, przeprowa-
dzonych pod dachem głównej 
miejskiej pływalni (i hasłem 
„Każdy pływać chce”), trady-
cyjnie był tamtejszy Klub Pły-
wacki Ciechanów. Tym razem 
do udziału w podzielonych na 
dwa bloki zmaganiach zgłosiło 
się dokładnie 444 młodych za-
wodniczek i zawodników z 37 
krajowych klubów pływackich. 
Była wśród nich także skrom-
na, dwuosobowa reprezen-
tacja klubu UKS Delfin Legio-
nowo. Trener Piotr Cesarczyk 
zabrał do Ciechanowa nieza-
wodną Antoninę Pietuch oraz 
zamierzającą iść, czy raczej 
popłynąć, śladami koleżanki 
Darię Lech. 

Popularna Tośka jak zwykle 
nie zawiodła swoich trene-
rów ani sympatyków. Zarów-
no w pierwszym, jak i w dru-
gim bloku zawodów 14-latka 
była poza zasięgiem rywa-
lek w swojej kategorii wie-

kowej. Dość powiedzieć, że 
aż pięć razy musiała wdrapy-
wać się na najwyższy stopień 
podium, zwyciężyła bowiem                                          
w każdej konkurencji, w któ-
rej zdecydowała się wystar-
tować. Na 50 metrów stylem 
grzbietowym Antonina Pietuch 
osiągnęła czas 32,30 s, na 100 
m grzbietem miała 1.08,41 s, 
a 200 m w tym samym stylu 
przepłynęła w 2.27,78 s. Wy-
ścig na setkę stylem zmien-
nym wygrała natomiast z cza-
sem 1.11,10 s, zaś na 100 m 
stylem dowolnym zanotowała 
1.01,99 s. – Tosi należą się za 
ten występ wielkie gratulacje. 

Jej wyniki, a także osiągane na 
zawodach czasy sprawiają, że 
nasze nadzieje przed nadcho-
dzącymi mistrzostwami Pol-
ski coraz bardziej rosną – nie 
ukrywają szkoleniowcy Delfi-
na Legionowo.  

Jeśli chodzi o wyniki dopie-
ro zdobywającej doświadcze-
nie Darii Lech, wróciła ona do 
domu bez medalu. Na 50 me-
trów stylem dowolnym osią-
gnęła czas 34,96 s, a na tym 
samym dystansie stylem 
grzbietowym miała 42,83 s. 
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Wiosenny falstartWiosenny falstart
Kibice Legionovii Legionowo, którzy mieli nadzie-
ję, że wiosną ich klub się odrodzi i zacznie wy-
grywać, musieli poczuć się wyjątkowo rozczaro-
wani inauguracją rundy rewanżowej. W sobotę 
na własnym boisku legionowianie po słabym 
meczu przegrali z Mławianką Mława 1:2. Po tej 
porażce drużyna Marcina Broniszewskiego spa-
dła na ostatnie miejsce w tabeli.
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RELACJE/ZAPOWIEDZI

WydarzeniaWydarzenia
kalendarzkalendarz

Nastolatek z przeszłościąNastolatek z przeszłością
Dla regionalistów skupionych wokół „Rocznika Legionowskiego” bieżący 
rok jest z kilku względów wyjątkowy. Choćby dlatego, że wydające go To-
warzystwo Przyjaciół Legionowa świętuje właśnie swoje 45-lecie. Twórcy 
tego cenionego wydawnictwa postarali się więc, aby zawartość najnow-
szego tomu była godna tego jubileuszu. I sądząc po jego zawartości, uczy-
nili to z dobrym skutkiem.

W ostatnią niedzielę lutego, przy 
okazji premiery kolejnego nume-
ru, Muzeum Historyczne odwie-
dziło mnóstwo gości. Znaleźli się 
wśród nich zarówno wierni czytel-
nicy, jak i ludzie, którzy to pismo od 
lat mają możliwość tworzyć. – Dzi-
siaj odbywa się uroczysta prezen-
tacja piętnastego, jubileuszowego 
tomu „Rocznika Legionowskie-
go”. Towarzystwo Przyjaciół Le-
gionowa wydaje tę sztandarową 
publikację już od 20 lat. Corocz-
nie uzyskuje ona dofinansowanie                                                  
z budżetu gminy Legionowo, i tak 
też było w tym przypadku. Dodat-
kowo dzisiejsza prezentacja zo-
stała objęta honorowym patrona-
tem Prezydenta Miasta Legionowo                       
– podkreśla dr Rafał Florczak, pre-
zes Towarzystwa Przyjaciół Legio-
nowa. – Przez te 15 lat napisało do 
nas aż 135 autorów, powstało po-
nad 450 tekstów i to też jest impo-
nująca liczba. Były to teksty czę-
sto bardzo ważne, znaczące, które 
chyba spowodowały, że nasz rocz-
nik został wpisany na listę nauko-
wych czasopism punktowanych. 
W związku z tym czujemy się bar-
dzo dumni, że ten rocznik jest, że 
się ukazuje i że mieszkańcy go czy-
tają – dodaje dr hab. Jacek Szcze-
pański, dyr. Muzeum Historyczne-
go w Legionowie.

Piętnasty, wydany w liczbie pię-
ciuset egzemplarzy numer „Rocz-
nika...” jest zarazem pierwszym, 
jaki powstał przy udziale nowe-
go kierownictwa redakcji, z Jac-
kiem Szczepańskim na czele. 
Jego zasłużonymi poprzednikami 
byli profesorowie Arkadiusz Koło-
dziejczyk oraz Aleksander Łuczak, 
którym to ich wdzięczny za prze-
tarcie historycznych szlaków na-
stępca poświęcił jeden z tekstów. 
– W tomie piętnastym zawarli-
śmy zarówno materiały dotyczą-
ce Legionowa, jak na przykład hi-
storia Szkoły Podstawowej nr 1, 
wówczas szkoły powszechnej na 
Bukowcu, biografię prof. Aleksan-
dra Łuczaka, warty polecenia jest 
również artykuł Sławomira Szklar-
ka, który ustalił miejsce pochów-
ku Karola Szwedowskiego, miesz-
kańca Legionowa oraz obrońcy 
placówki na  Westerplatte, który 
przeszedł do historii i jest nawet 
uwieczniony w filmach. Możemy 
również dowiedzieć się o najnow-
szych ustaleniach związanych z ar-
cheologicznym dziedzictwem ziem 
obecnego powiatu legionowskiego 
– zachęca szef pisma. Są też do 
przeczytania m.in. ciekawe mate-
riały o elektrowniach w Serocku,                  
a także o zaleceniach konserwa-
torskich dotyczących wpisanej do 

rejestru zabytków willi „Kozłówka”. 
Ogółem w najnowszym, schodzą-
cym w niedzielę jak woda „Roczni-
ku Legionowskim” znalazły się 24 
teksty, napisane przez 25 autorów. 

Wspierający go od początku pre-
zydent Roman Smogorzewski,                         
z wykształcenia historyk, dosko-
nale rozumie rolę, jaką tego rodza-
ju publikacja spełnia w budowaniu 
i umacnianiu lokalnego patrioty-
zmu. – Od wielu, wielu lat miasto 
Legionowo, mimo że jedno z naj-
młodszych miast w Polsce, dba                                                                                            
o historię, tradycję i tożsamość. 
Zatrzymuje ten czas, który wydaje 
nam się teraźniejszością, ale prze-
cież nawet wczoraj jest już historią, 
a za chwilę przejdzie do niej dzi-
siaj. Zatrzymuje ten czas dzięki lu-
dziom tutaj wymienionym i niewy-
mienionym, autorom wszystkich 
tych „Roczników Legionowskich” 
– powiedział podczas prezenta-
cji wieloletni gospodarz miejskie-
go ratusza. 

Co ważne, ich profesjonalizm oraz 
walory naukowe zostały z czasem 
docenione także poza granicami 
powiatu. I pozwoliły pismu awan-
sować do historycznej ekstrakla-
sy. – Największą zaletą, zasługą 
i wartością „Rocznika…” jest to, 
że zgromadziło się wokół niego 
grono regionalistów, ekspertów 
z uznanym dorobkiem. Specjali-
stów z zakresu historii Legionowa, 
ale i okolicznych gmin. Jesteśmy 
bowiem rocznikiem legionow-
skim, ale i powiatowym. Dla nas 
jest niezwykle dużą wartością, 
że badacze z Legionowa i powia-
tu grupują się wokół niego i stwo-

rzyli pewnego rodzaju środowisko 
– zaznacza Jacek Szczepański.                                           
A prezes TPL dodaje: – „Rocznik 
Legionowski” jest naszą najważ-
niejszą publikacją. Co roku tworzy 
go zespół redakcyjny przy udzia-
le współautorów, którzy pracują 
jako wolontariusze i nie uzysku-
ją wynagrodzenia za swoją pra-
cę. Są to zwykle pasjonaci lokal-
nej historii, którzy skupiają się czy 
to na Legionowie, czy na innych 
miejscowościach powiatu legio-
nowskiego – mówi Rafał Florczyk. 

Nowa redakcja wydawanego przez 
TPL pisma już planuje jego kolejne 
tomy. Na naukowy celownik bio-
rąc tym razem m.in. odkurzenie 
dziejów Legionowa z okresu PRL-
-u. – Do opracowania należałoby 
jeszcze przeznaczyć historię legio-
nowskich zakładów: Avioteksu czy 
zakładów wapienno-piaskowych, 
tak zwanej cegielni. Ważnym wąt-
kiem do opracowania jest też le-
gionowskie szkolnictwo, Komitet 
Miejski PZPR, ale wracamy rów-
nież do najwcześniejszego okresu, 
do początków Legionowa. Bo nie 
jest zbadana historia stacji kolejo-
wej, która powstała w 1877 roku, 
nie jest zbadany park Gucin, no                   
i nie jest zbadana huta szkła. Te-
raz ją badamy i mam nadzieję, że 
książka o niej ukaże się już niedłu-
go – planuje dyrektor legionow-
skiego muzeum. 

Niedzielną prezentację „Roczni-
ka…” uświetnił występ pań z ze-
społu wokalnego Cegla Band. Z re-
pertuarem, co w muzeum akurat 
nie dziwi, niekiedy głęboko sięga-
jącym do historii muzyki rozrywko-
wej. Natomiast osoby, które za po-
średnictwem najnowszego tomu 
chciałyby bliżej poznać tę lokalną, 
mogą go nabyć w Towarzystwie 
Przyjaciół Legionowa. 

Waldek Siwczyński

– Dzisiejszy bieg kobiet dla Oliwii 
zrodził się z potrzeby serca. Ja bie-
gam na co dzień i czasami miewa-

łam momenty, że nie chciało mi 
się wyjść z domu i szukałam wy-
mówki, by tego nie robić. I któ-

regoś razu pomyślałam: „No do-
brze, ale dla Oliwii to chyba nie 
ma złej pogody i powodu, żeby 
dla niej nie pobiec”. To dziecko za-
częło mnie motywować i zdecydo-
wałam się podjąć akcję „Kilome-
try dla Oliwii” – opowiada Grażyna 
Chojnowska. To kolejne w mieście 
przedsięwzięcie, którego benefi-
cjentką jest urodzona w 35 tygo-
dniu ciąży, obarczona wieloma 
dolegliwościami pacjentka Cen-
trum Zdrowia Dziecka. – Oliwka 
to mieszkanka naszego miasta, 
niespełna dwuletnia dziewczynka, 

która jest już po wielu operacjach. 
Teraz zbieramy pieniądze na rato-
wanie jej rączki, która w przyszło-
ści prawdopodobnie będzie też jej 
narzędziem mowy – dodaje po-
mysłodawczyni akcji. 

Charytatywne niedzielne biega-
nie oficjalnie rozpoczął szef patro-
nującej mu od początku głównej 
miejskiej hali sportowej. – Bardzo 
dziękuję pani Grażynce i wszyst-
kim wspaniałym osobom, które 
zaangażowały się w organizację 
tego biegu. To dla nas, dla Areny 

Legionowo, prawdziwy zaszczyt, 
że możemy was wspomóc i dorzu-
cić swoją malutką cegiełkę. Baw-
cie się wszyscy bardzo dobrze 
– życzył uczestniczkom Michał 
Kobrzyński. Akurat o to organiza-
torzy imprezy mogli być spokojni. 
Świetny nastrój miały w jej trak-
cie dziewczęta oraz panie, jeszcze 
lepszy towarzyszący im na bieżni 
nieliczni panowie. Co zrozumiałe 
tym bardziej, że poza nią wszy-
scy uczestnicy mogli w przyjemny 
sposób uzupełnić stracone kalo-
rie, np. słodkościami dostarczo-

nymi przez piekarnię Hetmańska.                                                        
– Mamy tu dużo wolontariuszek, 
młodych dziewczyn, które piekły 
w nocy ciasta, cenny jest też udział 
miasta i Areny w tym wydarzeniu 
– mówi Grażyna Chojnowska. 

Z jednej strony było ono piękną 
demonstracją ludzi o wielkich ser-
cach, z drugiej zaś popularyzacją 
zdrowego stylu życia. Takiego, 
jakie w przyszłości chciałaby też 
na pewno wieść mała Oliwka Łu-
niewska. 

Wonder

LEGIONOWO, Scena po sąsiedzku, 9.03, godz. 18.00

Koncert Łukasza Jemioły z okazji Dnia kobiet. W programie 
piosenki z repertuaru m.in. Andrzeja Zauchy, Marka Gre-
chuty i Czesława Niemena. Bezpłatne wejściówki dostępne 
w Scenie po sąsiedzku. 

SEROCK, sala widowiskowa Centrum Kultury 
i Czytelnictwa, 9.03, godz. 18.00

„Śpiewnik Seweryna Krajewskiego” – koncert z okazji Dnia 
Kobiet. Wystąpi grupa Ambitus Duo w składzie Radosław 
Świderski – gitara akustyczna, wokal i Krzysztof Chromiń-
ski – fortepian. Zaproszenia do odbioru w CKiCz. 

LEGIONOWO, MOK ul. Norwida 10, 9.03, godz. 19.00
Spektakl „Wokół Małego Księcia” w wykonaniu legionow-
skiej młodzieży. 

LEGIONOWO, Poczytalnia, 10.03, godz. 14.00-19.00

Legionowski Dzień Kobiet – Uwierz w Siebie. Wydarzenie 
dla kobiet, które chcą spędzić cudowny czas w gronie cieka-
wych osób, zainspirować, nauczyć się czegoś nowego i sko-
rzystać z wielu przygotowanych atrakcji. Prowadzenie Kinga 
Klejment, gość: Anna Kozłowska – finalistka Szansy na Suk-
ces Opole 2024, występ wokalny – Maja Chmielewska. 

LEGIONOWO, Muzeum Historyczne 
ul. Mickiewicza 23, 10.03, godz. 15.30

Muzeum zaprasza na wykład Rafała Degiela pt. „84. rocz-
nica Zbrodni Palmirskiej”. Wstęp wolny. 

LEGIONOWO, Scena po sąsiedzku, 10.03. godz. 16.00

Spotkanie z bajką – Bajkowisko. Spektakl pt. „Trzy świnki” 
na podstawie baśni Braci Grimm. Bezpłatne wejściówki do-
stępne w Scenie po sąsiedzku. 

SEROCK, Centrum Kultury i Czytelnictwa, 
10.03, godz. 18.00

Muzyczny Podwieczorek. Wystąpią: Michał Jung – forte-
pian, Sylwia Kubiak-Dobrowolska – flet, chieftain flute, dizi 
flute, thin wistle. Zapisy na koncert w CKiCz. 

NIEPORĘT, GOK ul. Dworcowa 9a, 10.03, godz. 18.00

„Nie wieś/nie miasto” – spektakl muzyczny w wykonaniu 
wieliszewskich Promyków. Wstęp wolny. 

Biegiem ku zdrowiuBiegiem ku zdrowiu
Biegać można dla przyjemności, dla zdrowia, moż-
na też robić to… dla kogoś. Tak właśnie pomyślała 
Grażyna Chojnowska, emerytowana legionowska na-
uczycielka, która mając teraz wiele wolnego czasu, 
poświęca go m.in. na jogging. Efektem jej dobroczyn-
nych starań była impreza charytatywna na bieżni za-
rządzanego przez spółkę KZB stadionu miejskiego.


